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Restauracja Hotelu „SAVOY'' 
Wydaje: OBIADY z 5-cfu dań po rs. l, łnladania i kola· 
c)e a la carte po cenach przystępnych. Przy restauracji bilardy. 

Dr.f. Xlożenberg 
powrócił 

choroby nerwowe. 

Gotów~~ tażllJ może uostać 
kto posiada asekuracyjną polis~ ty
ciową l<tóre. są opłacone nie mniej 
jak przez lat trzy Długa 68 m. 5. I 

wici te masy głodny\}h potrzebna 1est, 
według obliczeń Komitetu, C<Jnajmniej 
suma 55 tysięcy rubli tygodni<>wo. 

Jut racJe mąki, .kaszy, ziemnia
ków i t. d. zmniejszono, Jrnnieczność 
i obawa pozostania bez środków po
dobno zmusi niedługo Komitet do 
powtórnego obci~cia racji. Czy(i in
nemi słowy pozostający bez pracy 
b~dą otrzymywać tylko tyle, atJY nie 
umrzec z głodu. 

A teraz pytanie, czy Komitet 
tywnośclowy wydoła, t. J. czy środki, 
.którymi rozporządza wystarczą, zwła-

Ł6dJ, 9 torzelnta 1914 r. szcza gdy si~ we:tmie pod uwagę, te 
liczba głodnych zwiększa się a środ-

Stof przed nami w całej swej ki wyczerpu7ą. Wprawdzie· po~oła-

tetom tywnoś~iowym, którym od
padną dziesiątki tysięcy głodnych. 

Następnie rzeczą wskazaną by
łoby, aby te fabryki, które nie mogą 
być uruchomione, a wypłaca.ią zapo
mogi robotnikom, - otworzyły dla 
swych pracov-.ników i ich rodzin kuch
nie w Jctór;vch wydawane będą obiady 
i kolacje; natomiast za.kłady te po
winny zredukować zapomogi pienię~

ne. Kuchnie te powinny być pruwa
dzone i zarządzane przez robotników. 
Prócz kuchni fabrycznych nalety o· 
tworzyć cały szereg tal<ich instytucji, 
.które zupełnie darmo lub po cenie 
mimmalnej wytlawałyby głodnym o
biady. 

Odkłada1~c do jutra szczegółowe 
omówienie alrn1i ratowniczej i udzia
łu w niej proletariatu, podajemy do 
wiadomości, it wkrótce ma powstać 
kuchnia sumptem zorganizowansch 
w Stowarzyszeniach robotników. 

t>otworneJ postaci widmo głodu. Nie no do ~ycia Komitet podatkowy, któ-
wolno nam odwracać SIQ odeń, nale- ry ogłosił jut główne zasady opodat- w sprawie szkolne1• 
ty przyjrzeć siQ wrogowi zblizka, a kowania instytucji i obywateli, ale • 
wówczas z tym niszczycielem i strasz- jest to kwestja przyszłośoi, zauim -O:r.-
.aym doradcą mas motna b~dzie wy- przystąpi si~ do inkasowania podatku Podnoszona parokrotnie w prasie 
stąpió na bój. ob)watelskiego mo~e nastąpić cbwUa J na zebran1ach sprawa uruchomienia 

Od miesf flC&J t j. od chwlli krytyczna. . szlrnJnfotwa we13zła w nową tazę.„ 
·wybuchu woJny stan~ły w Łodzi To, co si~ .J·u~ robi 1 eo . sJ~ z&- boda1 szczQśliwsząl Termin otwarcia 

ki I szkół rządowych w całym okręgu sz~st ·e fabryki. za Jedynym wy· mierza zrobić jest to wszystko stra- naukowym warszawskim został1 JUŻ Jątkiem zakładów L K. Poznańskiego. sznie mało i widma głodu nie odpQ· ustalony I 
Prócz tego pozbawione zostały pracy dza. W Warszawie wszystkie społecz-
wie\kie rzesze wszelkiego rodzaju Dalsze środki zapobiegawcze- to ne. szkoły powat.?iejsze ~eńskie _i m~-
rzemieślników i praoowmków pry- d · ~k· A}' . k 1 . sk1e rozpo.częły JUŻ swo.~ za1ęcJa. . prze ewszys. iem moz. 1we 1a na pr~- Wbrew prze\\idywamom µesymi-
watnych. Sm1ało mot.na. rze~, te ca- dsze otwarcie części fabryk; te to jesi stów nawet w Lodzi te szlrnły pry· 
łe~u p~oletariatowi Łodzi za7rzało w rzeczą mo2liwą do przeprowadzenia ' watoe, które postanov. iły podjąć ttud 
oczy, widmo głodu. Minął miesi,l\C J wskazuie przykład t.ywy; wszak fa- obywatelslci - m.Rją odrazu w pierw
sprawa bynajmniej wcale si~ nie vvy- bryka Poznańskiego chooiat trzy dni szych d~lach zapisu stosunlrnwo po-
jaśnia lecz przeciwnie niesłychanie t d . 1 f k J • b d . ważną hczbę zgłoszeń. Zapow111dane , •. • , . w yg-o mu, a e un CJODU e 1 ~ z1a Bfł także deklaracje od rodziców, po-
-~?mpllkuje, wypadki wo.Jenne do- jak nas zapewniano ze sfer decydu- syłających dzieci swe do szkół w Ka-
.fll'eł'c zaczęły siQ rozwjfać pował.nie, l\Cych, funkcjonować nawet wówczas, liszu 1 Cz~stochowie. 
z?am~em1ym objawem tego są wiei- gdy zapasy w~gla - dąbrowskiego zo- . Fakt! .te dowo.dze,, ~e _sprawa 
Jue bitwy, ale nie Sił one bynajmniej staną wyczerpane, t. .j. przez wpro- uruchomienia szJrół 1est dziś, Jak od-
decydujl\C& i z całą stanowczości" d 1 1 d . k' Ni razu przy pu13zczal1śmy, bardzo aktu· 

. wa zen e węg & omec 1ego. e alnl\ - tylko w poszczególnych szko· 
m~~~a rzec, te wo1na trw~ó b~dzle wchodzimy w to czy jttst ·interes czy łach rozmaicie postawioną, w zalet
m1esH\ce, I w przeciągu tego czasu tet dobra wola, fakt ten w katdym ności od zarządzeń .kterownilców. 
-ule nnle~y l!li~ spodziewać poprawy bądź razie zasługuje na podkreślenie Milczą natomiast uporczywie dwie 
• przemyśle i handlu, a przynaj· te zakłady pracują, & robotnicy cbo- szkoły społeczne 1:nęsk1e I . 
mniej będzie on~ w zupełności uza- · A b' . ł 1 1 Głos nauczycielstwa me dotarł . . . . . -c1a~ zara I&Ją po owę, a e ma 's za jeszcze do Rodziców, którzy naogół, 
le~niona od zwycięstw ar~jI .rosy1- co wytyć. jak dotf\d, nie zdecydowaii'si~ powziĄ6 
ołiaeJ'. W mlart: posuwama s1~ tej Nał~tałoby wpłynf\ć, aby wszyst- wyratnej, decyduj!\cej opinii: Nauczy· 
armj1 wgłąb państw ~ .któreml Rosja kie Inne wielkie zakłady łódzkie, jak ciel~two nasze przedsi~wzięło iedna._k 
wa!czy~ w Królestwie zapanu; 14 nor- Scheib!erów, Geyerów, Grohmanów„ akc~ę obywatelsf<ą z~ma!11testo~a~1a 
maltlle1sze Ytarunki przemysłowo- Si!b t. . ó t ł h . swe} gotowości do pracy 1 wylcaz<1D1.a, 

. . . . ers ern w zos a y urue om1one, te szicoły w powsi;ecbnem pogotowiu 
h.~nd_lowe, ala dzisiaj nie .c~as nasta- bo obecne wydawanie zapomóg od ratuu.kowem obowiązane są odegrisó 
\\Jaille horoskop9w, dz1s1a1 naleh rubla do 1 rb. 60 kop. powi~ksza tył- olQ wybitną! . 
połączyć wsz!stkłe sił! aby zaradzić ko kadry zagładzaiących siQ. Ostatni~ uch.wały nnuczy~ielstwa 

. strasznemu meszczęśmu, które wisi Nie ulega wątpliwości, te wiel- z dnia ~8 su~rpn1a po.dkreśla.H\ kat~-
nad naszemi głowamj kl f 1•• • 

1 goryczme kon1ecznosć św1adome7, 
. ~ . e abry~1 ma1.ą zapasy .w~g a, ~ zbiorowej akcji całego społeczeń.;twa 
Powołany do tyc1a Komitet Oby- przy odpowiednich stara01ach, po· w przeddzień chmul'llego, złowiesz

watelski i irutonomiczna ie!;'o cząstka partych talcim argumentem jale qłócl, czego iutra. Stanowisko nauc?i:vciel
Komis)a Żywnościowa otrzymały po- otrzymają pozwolenia na przewóz ~t~· a, zoorazo" aue w toku dys1rnsii, 
wa:t.uy zasiłek pieniężny z sum pU· węgla z zakładów donit1ckich. ~w1a•Jcz_y w:rmown1e, ~e tn1u1 alrn1a 
bJ' h . · t . . w· t . f . d . . pozoavnon1l 1est wszeHnch ceoh oso-. icznyc_ na~ze~o m1as ~ l staraJą ięc o wórzc1e abry.k1, . a7c1e b.stych, \\!parta na ~otowości jalc-
s~ę w m•ar~ sił I mo~nośc1 zaspokoić motność rzeszom, przy~wycza1onym na dalej idąc.vch ustępstw .flnnnso
głód. Ale liczba głodnyo.h z ka~dym do pracy, stanąć przy warsztacie, a wyr.n, nie pozbtlvr1una nawet • Cł1ęci 
dniem się zwięlcsza, według obliczeń tern samem odwrócicie 8trasznl\ !clę- pracowania do ciasu bez morosowrue. 
Kom1sii Zyw110'3c1owej w daiu 1-qo slcę nieobl!czal11ą w uastA >stwu I Nuum~yc1e1~tv\O b1Jw 1em wycJ1owu 1e 

< · , • ' . "' u.łudz et w ruu1a<·l1 s1.k ln\ 1łl - pu-
1nrzemia b.yło _og~łem w ~odzt }35,000 Ale 1Jtwurzan1~ \\Jel1<1ch tabr.vtc, ~ZU\\11. S i t( i•·tlr111.I< d li odiJOl~IPdr. i aluo 
dorosłych i dzieci pozbawionych środk6w sprewa·jz1 :ednulr drobną 1toprawę €w1 wol>e · s i łt>c 1.1·11 s • 1\ n 1 s ebie za 
utrz tnrmia. Aby na1i:;lnomn1ej wyty- sytu 1('j1 - bo jHI\\ 11ż111e u : ~y Kon.i ez .1 11y 1 1 ·- t k ~\\ u ic11 wycllO\I 11!1 

, ., 

ców nawet wtedy, gdy zarządzenia 
admimstrac7I szkolnei pomin~ły mll
ozeniem termin rozpoc~ęcia zaięć. 

W obecnych ciężlcich warunlcach 
strasznej potogi woiennej i wzrasta
iącei nędzy rozpaoznei nauczyciel· 
stwo rozumie potrzeb~ wytętoneg<> 
solidarnego czyn11, który mógłby w 
porę zapobiec smutnym, niedonapra· 
wienia lconsekwenoiom. Chodzi bo
wiem niety11co o ewentualną stratę 
czasu, która będzie niepowetowaną 
„ własnością zgubioną... dla przyszłej 
gieneracii". Ale w pierwszym rzę
dzie podnieść nalety zagrotone mo
ralne zdrowie i tycie tej właśnie 
młodzie:t.y, która w obecne1 sytuacji 
mote się stać mimowoli kozłem ofiar
nym. 

D.vskusia nauczycielstwa dowi«r 
dła, te zebrani nie a.terują platonioz• 
nem1 terminami. Podkreślano ener
gicznie, że praca w obecnych warun
kac.b jest bardzo trudna-oo więcej, 
te szkoła nie zdoła odrazu teraz, 
kied.vby to było tak bardzo po~ąd.a. 
ne, zapanować nad umysłami i uspo
sob1on1aml wychowańców. Zabiegi 
więc talde, w przyszłość zmierza1ąc~ 
nie zapominają ani na chwil~ o 
smutne) rzeczywistości dnia wczo
raiszego, z .którą liczyć si~ trzeba, 
by zapewnić trwałość swemu dziełu. 

R:lłeczywistość bowiem wskazu1l'I, 
te stosunki między nauczycielstwem 
i młodzieżą, dale1de St\ jeszcze od 
ideału wzajewuej szczerości i zaufa· 
ni a. 

Nieznane są bowiem wypadki tak 
dziś na naszym gruncie potądane
ażeby nauczycielstwo, jako korpora
cja, zdołało zadzierżgną6 węzły i 
młodzie~ą. które zapewniłyby jej w 
odpowiednim momencie dobroczynny 
wpływ obywateli wychowawców. Na 
ta1d smutny stan rzeczy zło:t.yły się 
w poszczególnych szkołach różne wa
runiii Dziś te bł~dy dnia wczora)· 
szego b~dą usiłowania obywatelskie 
paraliżo wuły. 

Nauczycielstwo wie, te kładzie 
na szale bardzo wiele, wierząc w 
swe siły i manifestując przed społe· 
cieństwem gotowość zapanowania 
dziś nad ~yciem i usposobieniem 
młodzieży. Ale wsparci o świado· 
mość potrzeby czynu i wołania wła
snego sumienia dążą do ws.kazania 
społeczeństwu, te czas najwyższy 
dać odwet za błędy dawne przez 
zdwojoną prac~ nad ratowaniem 
przyszłości i mienia narodowego. 

Wszelkie stw1erdze111a bezsiły vt 
opanowanie młodzieży za pomocą 
orga11izacii szkolnej to reklamowanie 
własnych bJ~<lów przeszłości. Takie 
stano w islco charakterystyczne pogar· 
sza tyl.Jrn obecne, tragiczne położenie. 
Instynf't obywatelslu nauczycielstwa 
nie może godz1ó si~ na taktyk~ po· 
krywania potrzeb dnu~ dz1siejszeg{> 
reklamowaniem błędów przeszłości. 
Już zebranie 28 sierpnia dowiodło 
głęboko zaszcztipianej apatji wśród 
k1erowuilców szkół i opinii społAcznej. 
K1eruwnicy nie chcieli przy1ąć udzia.
łu w obradach - prasa z wyil\tłciem 
.Kur 'era" llle prz.vsłala. nawet swo· 
ich sprawozdawców. 

. Cnc(\c opirl)i swei nadać cha· 
rakter iu1rnaibar0Jziej dobitny, nau
czyc1el~two podejmu1e leszcze raz 
starania o zorgamzowanie narady z 
u !ziałem zaproszonych rad opiekuń
cz.vch dla stwierdzenia, ozy i w ja
l<icn sferach opin)n. obywatelska zna· 
1azta poparcie 1 uznanie! 

Geneza 1 prz.vczyn.v apatii i be~· 
l'ZYIJU bt~dą WlflC mogły być wy1a-
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I Nowe 8 klasowe glmnazJum męskie 
wlanty i tywnoś6 1 mętczyzna i 1 
kobieta. 6) Do komisji ewakuacyjne;, 
zarządzającej przewozem rannych i 
rozlokowauiem po sz'pitalach i in· 
nyrh lokalach 2 mę:tczyzn. 7) Do ko
misji drogistów 1 mętczyzna. 8) Do 
Rady lekarskiej w sldadzie oddziel· 
nym wejdzie 5 lekarzy. 

Dzielnica XIII - Emanuel Wa· 
liński (uł. Bazarna M 10). 

Dzielnica XIV - Florjan Morc>
wiec (Sporna M 2). 

z waąatklemi prawami gimnazjów rządowych 

F. LEHRA w t.odzi. Dzielnica X V - Francis'Ziek Ruła 
(ul. Przeiazd M 84). 

Według rozporządzenia Kuratora W arsaawsktego Okręgu Naukowego egzaminy roz
poczną się ljl4 Września Zapia uczniów oo klas; (rnłodgze) t starszej ws~ępnel 
I, II~ III, IV. V, ewent VI odbywa się coóztennie od godz. 4: B, T~amwa1owa 
nr, 18 (via ś via remizy, połączenie tramw. }'ł 2 i 7.) Przy g1mnaz1um otwarta 
będzie równtet klaaa elementarna o 2-ch oddziałach 11la chłeipców od lat 6. 
Wpisowe: kl. elementarna (30), mł. wstępna (S6), at. wst (40) . I 1 Il (.ł:i), następne 
(óO) Rb. półrocznie. Na tądante • enajonat dla uczniów przy gimnaz1um. r3071-4 

Poszczególne grupy mogą doko
nywać pomiędzy sobą wymiany sióstr 
miłosierdzia, pielęgniarek, le.karzy 
oraz materjałów, stosownio do wza
jemnej ugody. 

Dzielnica XVL - Hersz Brand 
(ul. Andrzeja 61) J Józef Małachow, 
ski (ul. Grabowa 16). 

Dzielnica XVII - Roman fadeb
skl (Nowe Choiny ul. Tr~backa 28). 

Dzielnk'\ XVIII - Władysła\\ 
Wilczyński (Nowe Chojny, uL Ka· 
mienna 28). śnione gruntownie na proponowanem 

.l.i~braniu nauczycielstwa w lokalu 
Kursów Handlowych (PiotrJrnwska 
nr. 157). 

, W kaMym razie poczynania u-
częstników zebrunia dadzą im moral
ne prawo niepouoszeuia odpowiedział, 
ności, zagra:tająoej sferom właściwym 
ia wszystkie konsekwencje ~patji, 

' uiezdecydowania i hezczym1I 
Nale:tałoby tylko zapamiętać so

bie te błędy, które dziś stają na 
. przeszkodzie w zorganizowaniu trwa
. łych kadrów szkomych Pam 1ęć na te 
bJędy może i powinna wpłynąć na 

. cbar11kter nowego ruchu wychovvaw

. czego, lctóry jednak winien się już 
. teraz zawiązać i działać w obliczu 
. jutrn tajemniczego. Mo:te nawet żyć 
będzie tylko na razie „ofiarami i tru
dem uczestników, a nie natychmia
stowemi korzyściami materja1nemi". 

Aie musi si~ niezbędnie rozwi
nąć J tyćl 

Swiadomośó dpia d:i1isiejszego ż:i,
da od nauczycielstwa chęci i zdol
ności ztycia si~ z młodzietą w ten 

· sposób, teby w chwilach potrzeby w 
· korporacji wychowawców znaleźć 
· można było me tyllco wykładającego, 
'. ale pl"zedewszystkiem zaufanego, lu
. bianego opieJrnna t Jderownika. 

Uch wały nauczycielstwa chcq i 
· muszą dokonać tego, co powinno by
ło wyrosnąć odrazu w chwilach za
rodJm szkolnictwa nasr.ego. Opinja 
taka musi przez wszystkich w miarę 
sił być real1zowanq - bo jutro zatq-

. dać mote od wszystkich rachunku 
sumienia za dziś! 

Owo jutro powie nam, te leka
rzowi nie wolno zejść z posterunku 
nawet wtedy, gdy widzi beznadzie1-
nosć swoich zab10gów. Jakiekolwiek 
mamy wątpliwości w skuteczne dzia-

. łanie osłabionych sił-nalety jednak 
w obliczu przyszłośei mieć czyste 

. sumienia przed zarzutem zgubnego 
, bezczynu! Uzdrawiająoe hasła wy
. ohowawcze powinny zbudzić naletny 
~ddźwi~k, nie mog& byó zagłuszo 
ne. przez powszechną depresjłj i a
patt~. 

Właśnie dziś nalety si~ spo
dziewać, te w zdwojonej pracy nau
czycielstwa nad wyhodowaniem po
tądanego plonu wetwle tet udział e
nergiczny zdrowa oplnja społeczna. 
Konieczność współudziału świadomej, 
swyoh zadań potęgi: szkoły i rodzi-

1 !ly nabiera dz~siaJ ceoh dosadnej pJa
iłty ki. 

-Nauczycielstwo w swych rezolu
~jacb dało jut hasło do energicznej 
pracy. Społeczeilstwo, rodzice winni 

. na apel odpowiedzieć! 
N auceycid. 

Z wiDowni wojny. 
-o-

Telegramy wieczorne i nocne nie 
przyniosły tadnych interesujł\cych 
wiadomosci z zachodniego teatru woJ

t ny. Przyszło wprawdzie .kilka wia.-
1 domości sensacyjnych. Taki\ jest 
np. depesza, otrzymana przez lon-
dyński „Daily Mail" z Dieppe, te 
.korpus armji nlemlecklej został zu
;pełnie zniszczony przez wojska gene-

Pielęgniarki i pielęgniarze, slo
które zapuściły · si~ pod Duuioer.1rę, stry i braci n miłosierdzia winni po-
tam dostały się w zasadzk~ i zosta·· siadn6 świadectwa z ukończenia 4-ro 
ły zdziesiątkowane. Potwierdzenia klasowego zakładu naukowego, rzą

(t) 

tei wiadomo§ci niema. Wobec buj- dowego lub prywatnego. Pomocnice K O •lkB 
nej fantazji agencji W AT. wolimy za- i pomocnicy winni umieć czytać r n • 
czekać, aż nam jaką wiadomość w i pisać. 
tej sprawie przyniesie agencja Peter- Ka:tdy członek organizacji Czer- Ł d I 
sbursl<a. . . wonego Krzy:ta winien bvć zaopa· d= (d) _ _. ~k~dżet ~~5 r ~' 

Fortyfikowame Paryża postę~uJe t 1 't . d z C Bu :tet mIOJS 1 na r. 1 u egn e 
w dalszym ciągu. Choć Paryżowi na rzlny w K egi{facJę, wy aną en· znacznym ogranicz_enio~. Wyd~tko~ 
razie nie grozi :tadne nic:b~zpioczeń- · ~ra n~~ozaz~1: 10~~~niu zebran eh z or- . w~n~ będ~ >urny .Jedyme na ~~Jb~r
stwo, ostrożność ta przynosi zaszczyt garii"zacJ·"' Kom) itetu przystąpTono do dz1eJ Jrnm~czne. potrzeby. mie1skie. 

'J 1· ś · · · t ·- ·. -i • ' • J :t teraz Jak wiadomo miasto wy-przem r iwo c1 nowego .mm1~ ra WO) pl'zyjmuwau1a deldal'ac71 od poszcze- u ' b' dl K ·t t 
ny .M11Jeranda. Nrnuforty1ikowante ói' h asygnowało 200 tys. r. . a omi e u 
Paryża było, jak wiadomo, jedną z g nk~żd~ru~~~ n deklaruje ilościowo Obywatel::ikie~o; próc~ tego przewl· 
najw~:tuiejszych. przyczyn .?stateczne- i jnko~ciow~ pErnoc, ofiarowaną Czer- dy~ane są Jes~cze lll;'Je

1 
wyda~~~ 

go mepowodzema kampanJI we Fran- w.onemu Krzyżowi liczbfl łóżek ek- związane z ~OJDI\. Wrn e da:n1e{ 
cJi w ~· 1814. wipowanie i~h lol~ale , skład osobi- szy.ch. pozyc11 rozchodowyc ~ ~ 

Wielki cesarz w planach swo- st row·ant 'i t d ' Deklarac e zo- wmes1ono d~ budżetu. Roboty m1e,J-
ich niera_z ~rał w rachub~ ewentua.l- st~~: wy~łanl do· K~mitetu Gł~wne- skie wypeł~1one b~dą w bardzo ma· 
ność odeJścia od Paryża i puszczenia go w Petersburgu dla przedstawia- łym zakresie. . . 
między siebie a Paryż związkowej . N .. ś . . 'p · W tych dmach magistrat przy. 

.. . . . 1 l . . D t ma al)a n1e1sze1 am. t . d wania proJ'ektu bud nrm}J :111~przyJac1e s oe1. o ego Do przyjmowania deklaracji po- s qp1 o opraoo • 
trzeba Je~n~k było, aby Pal'y:Ł _m?g-ł wołano 4 sel<retarzów, mianowicie pp. żetu na r. 1915· • · k l 
się czas Jaloś trzymać o własnt>J sile. mecenasa (Jarosława Pełkę Teofila = (k) 2 kolei. Na ko~e1 a 1-
Napole?n bał się jednak fortyfi_kować Go4i,cbowskiego, Gustawa Lachmana sldej ustalony został następuJący po: 
w czasie WOJDY Pa.ryt, aby n!e wy- i Izydora Szwarcmana. PrzyJęto nfer- rządek ruchu po.ciągów osobowych.; 
wołać popłochu wsród ludności~ Gdy ty następujqcych grup: l) grupy z Wa~szawy pociąg osobowy przy: 
wreszc10 ~ ko~cu mare cesarz ~~o- mariawitów, która ofrnrowuje 2 sale, chodzi o godz. 4 ~~ południu, po 
cydował s1~. pó1ś~ na t,vły sprzynuo- 40 lÓżek, całkowity personel sióstr i wraca zaś. z Łodzi do Warszawy o 
rz~nycl1~ na1ez~n1cy, zan~1~st, Jak są- braci ruilosierdzia , usługę, prosi zaś godz. 6 wieo1.0rem._ „ 
dz1ł! cofnąć się, postawili wszystko 0 asyguowanie pieniędzy na żywność .. (r) Oso_b1et . Czło~ek re· 
na J~duą ~artę, posz.11 ~pr~st na ~a- opatrunki, oświetlenie i opał· Przed- dakc11 naszego .pisma, p'. ŁuoJa E~
ry~ 1 za1~11 go po bitwrn 1ed~_odn10- sLawicielem grupy Jest ks. Hynryk główna, powró~_ua w dnm wczoraJ
weJ . . Efekt mo~·alny tej okupac;1 prze- Jarzymowski. 2) Stowarzyszellla szym z .Breta~Ji, drogą o~óln,ą-:przez 
sąrlz1ł ~osy wo7ny. . fabrykantów i kupców, (Piotrlrnwska A_ngJję, SzwecJę, NorwegJey 1 Frnlan-

.pziś, wobec należytego zabezp1e- 99) ofiarującej lo.kaL Przedstawiciel dn. · ~ . 
czema Paryża, komenda .naczelna p. J. Sołowiejczyl{: 3) Pogotowia ra· = (k). Z KurałoP.JUm Ob~· 
f~anc1:1ska może ~yć w swoich kom- tuukowego, ofiarującego powóz przy "!'atelsk1ego. PrezydlUm ln;irato: 
brnac1ach strategicznych daleko swo- ewalmowaniu rannych, t. j. przewo- rJum o.bywatelsklego. nad ro~zrnalllł 
bodnioJsza. żeniu rannych, lokowaniu ich w szpi· rezerwistów, zeb.rało .JUŻ trzecią ~z~ść 

tal eh r epl'ez1rntanci adw. przys. Alek- (ló,O~O) kart zap1sowycti.vy Lodzi WY,
Slillder Babicki J dr. Pinkus. 4) Ru- padme z górą 16,~00 rodzi~ rezerw1-
do1fn Rollera który ofiaruje lokal. stów, n~d któ~e~1 ~urator1um oby
Przedstawiciele grup zbiorą się dziś wate1s~1e obe11?1e piecz~. ~re~yd1um 
o godz. 6 wiecz. w tejte Białej Sali poozyn1ł~ krok•. k~ zapewmenm so· 
hotelu Manuteuffla. bie zas1ł~u . p1emętnego z~ strony 

Zebranie Xomitełu 
Czerwonego Krzy:la. 

Wczoraj o godz. 6 wlecz., w bia
łej sali hotelu Manteufla, odbyło się 
organizacyjne zebranie łódzkiego Od
działu Czerwonego Krzyta, zwołane 
przez Komitet Centralny Oddziału.
Obrady zagaił i przewodniczył ze
braniu prezes Komitetu pułkownik 
Leontowicz, w obecności 250 osób, 
przew11tnie · lekarzy, kierowników 
Tow. dobroczynnych, szpitali, przed
stawicieli duchowieństwa, przemysłu 
prasy i Jnn. 

.Na wst~pie przewodniczący od
czytał reterat, zaznajamiajf:\C zebra· 
nych . z organizacją lódzk1ego Od
działu Czerwonego Krzyża, a miano
wicie: Osoby i organizacje, które 
przyjmą udział w pracy Czerwonego 
Krzyża, tworzyć będą oddzielne gru
py, posiadające zupełną autonomję i 
pozosta · ąc pod zwierzchnim kierun
kiem Centralnego Komitetu. Komitet 
Centraluy zarządza sprawami tman
sowemi grup oraz. prowadzeniem 
biurowości, pozatem wszelkie spra
wy technicznej organizaoJi, kiero
wnictwa i dz1ałalnośc1 koo ptMji skła
du osobistego ,zaprowiantowania itd. 
nale~ą do J<0mpetencj1 poszczegól
nych grup. Przy Komitecie Central
nym utworzone zostaną specinlne ko
misje, do których ka:tda ,grupa po
szczególna wy bierze J4 przedstawi
cieli. Pomn1ejsze grupy w celu wy
borów przedstawicieli połą~zą si~ w 
grupy zbiorowe. 

Del<Jaracje poszczególnych grup rządu. Pieniądze z.ostaną .Jednak~e 
i organizacji zapisujących się do wyasyg~owane dopiero ~o zebraniu 
Czerwonego Krzy:ta, przyjmowano są wszystloch kart d&klaracyJnych i za· 

1 w dalszym ciągu. {k) tądani11: przez kuraiorJum całej su

Robotnicy 
w Sekcji ~ywnołciowe)„ 

-o-
U dzlał delegatów związków .za

wodowych robotniczych w pracach 
Komitetu ObywatelsJ<iego N. P. B. 
był dotąd uiewielki. Obecnie Komisja 
międzyzwiązkowa wy:brała swoich 
delegatów dla każdej dzielnicy. De
legaci maJą nie tyltrn przestrzegać 
podziału żywności i lcontrolować 
członków związl,ów, ale powinni tak
że Jako obznajmieni z warunkami 
tycia robotniczego, opiekować się 
całym ogółem potrzebujących wsparć 
robotniJ<óW. Oto wy.kaz delegowa-
nych: · 

Dzielnica I - Hieronim Cober (uL 
Włodz1mierslrn M 24). 

Dzieluica 11 - FranciszeJC Mało
lepszy (ul. ' Prz~d2'nlmana M 42) i 'l'o
masz Rychliński (ul. Widz~wska 
M 198). 

Dzielnica III - Jan Maćkowiak 
(ul. Karola M 20J. 

Dzielnica IV - Andrzej Zakrzew
ski (ul. Rawska M 18). 

Dzielnica V - Stefun Sobolewski 
(ul. Sosno a M 18). 

my zas1ł.ku. . 
Obecnie zatem wszystki.e ton? 

rezerwistów winny złoty6 do kurato
rjum karty deJdar~cyjne, po w;ypeł
nienlu ich stosownie do przep1sówc 
gdyt bez karty, stanowiące) doku
ment urzędowy, kuratorjum nie o
trzyma odpowiedniej sumy zapomo
gowej. 

= (r) Komisja Finan•owa 
Głównego Komitetu Obywatelskiega 
podaje do wiadomości, ~e przyjmo
wanie deklaracji na otrzymanie bo
nów i wydawanie bonów b~dł\ usku
teczniane we czwartek, riątek 1 so
bot~ dn. a, 4 i 5 września od godz. 
10-12 rano w. gmac.hu Banku Han, 
diowego w Łodzi, poozem dla wzg-lfl
dó w technicznych nastąpi prawdopo• 
dobnie dłuższa przerwa w wydawb. 
niu bonów. 

= (t) Delegaci Stow. fek 
czerów. Do centralnego komitet~ 
Czerwonego Krzyż.a w Łudzi Stow. 
felczerów wybrało nast~pujących de
Jegatów, starszych felczerów: W. Ma
oie)ewskiego, F. Jarkiewicza, B. Łu
czaka, A. Kellera i A. Witomskiegl' 

. zała Pau. Byłaby to wiadomość wiel
ldej wagi, fa1ct, lctóryby mógł zmie
nić ?:asadniczo przebieg WOJDY na 
!'roncie francuskim. AJe, niestety, w 
telegramie nie powiedziano, co to za 
korpus, jak liczny, gdzie odbyła siQ 

-ta wiał.Jut bitwa, bo ostatecznie bitwa, 
-łtóra1 wynikiem było zniesienie nor-
nrnln go . .korpuau armji, musiała być 
wieJką bitwą. Wobec braku tych. 
eJeme11tarnych informacji trzeba s1~ 
wstl'zymą6 z )ak1erukolwiek wniosko
waniem i wogóJe przy oalej wiado
mości postawić znak inpytania. 

·Druga wiadomość wczorajsza, po
choiJ ząra z agencp W A'l'. mówi o lo
s ie d w uch dywizJi j"zdy niemieckiej, 

Grupy wybiorą delegatów w licz. 
ble nastttpującej: 1) Do komisji dam
skiej, zarządza1ącej składem osobi
stym sióstL· miłosierdzia i pieJęguia
rek-jedn~ dama. 2) Do komisji męz
kiej, zarządzającej składem osobistym 
braci mHosierdr.ia i sanitarjuszów-1 
mężczyzna. 3) Do komisji finansowej 
-2 mężczyzn. 4) Do immisji rewi
zyjnej 1 mężczyzna. ó) Intendentura 
Czerwonego Krzyża dzieli się na 
dwrn kom1:>1e, z .których a) do komi
sji zaoputru J ącej ~Tupy w odzie:6 i 
bielizn~ wcJi odzą 1 mężczyzna i je
dna kobieta. i b) do kornis 'i żywnoś
ciowej zao p atruJącei grupy w pro-

Dz1eln1ca VJ..:...Józef Skrobiszew
ski (ul. Gubernatorska M 37). 

Dzielnica VII - Beniarnm Alter 
(ul. Milsza M 4) i Edward Nowakow
ski (ul. Grabowa 18). 

Dzielnica VIH - Szyja Presms.n 
ul. Zakątna M 35). . 

Dzieluica IX - Abram Smojsz 
(ul. Zielona M 6) i Stefan Lenurtow
ski (ul. Li po wa M 44). 

- (r) C .ntra nr Komitet 
Milicji Obywatelskiej informuje 
za naszem pośrednictwem, że wiado· 
mość, jako by opaski i legitymacje 
moż.na było zatrzymać na pamiątk~ 
jest zupełnie mylną; należy ie bez
warunkowo ' zwrócić odpowiednim 
Naczelnikom Dzielnic, ewentualnie du 
biura Centralnego Komitetu. 

DiieJrnca X - Moj~esz 
(ul. Pańska M 7). 

- (t) Z instytucji kre Y• 
towych. Na bramie domu gdzie 
m1esc! siQ 2·gie łódzkie 'l1ow. pożycz
kowo-oszczędnościowe wywieszono 

Zeliger następu ące ogłoszenie. 

Dzielnica XI - lhojm Wu1mano
wicz (ul. ?:akri.tna M 35). 

Dz.ielt'·..:'l XII-Leon Hol~nd~r~k 
(Pasov. .::i :c.u ·.·a M 4) i .B'ranc;sz.eu \V 
lerysiuk (!. ~ i e w111~ka M !:151. 

„ Władze 'rowarzystwa k<'mun1-
ku ,;ą, że w poniedziałki 1 czwartki 
Jrasa b~dzie czynna od godz. 10 ra
no do 2 po poł. Upra-,za się pp 
dłużników o spłacanie zaciągmęt.vcb 
JJug:i\w w miare motności. 



1'ł 201. 1'TOWY KURJRR LDZRI-- <> \H7.eśma i 314 roku. 

Wkłady kasa wypłacać bGd7.ie · trnn:wn iów m r··s ]d f' h, Znrl'.\·l tramwa
io 10 rubli uajwy2.ei, w stosunku iów zmniejsz~ i pe11s ę iunlrnjonariu-
do zło2.onycb oszczędności". szom. 

- (lr) Zapomogi omiteł:u Z poczn.f lrn ograniczono ruch 
Obywatelskiego dla marjawi• tramwajów do 10 1 Jlół wlerzór, na
łów. Komitet Obywatelski niesiema stępnie do 9 wiecz. Normnlna placa 
'Pomocy biednym utworzył oddzielną kondulctorów wynosiła 9 rb. 45 kop. 
sekcję niesienia pomocy i udzielania do 16 rb. fy~odniowo, maszynistów 
zapomóg mariawitom, pozostającym od 40 do 64 rb. miesi~cznie. 
bez chleba. Przewodniczy sekcji ks. Przy p1erwsz~i zmianie zmniej
Henryk Jarzymowski, Jctóry kwallfi- szono pensje tak, i2. np. maszynistom 
uuie rodziny do zapomóg. Dotych- wyznaczono 2 rb. z .kopie1kami na 
czas udzielono ju2. zapomóg 800 ro- tydzień. 
dzinom. Sto rodzin wysłano na wieś Przy drugiej zmianie obliczono, 
tia roboty rolne. it w przeciągu mies1a,ca odliczone go-

- (e) Wsparcia dla rodzin dziny wynoszą cały tydzień, tak te 
rezerwistów. Wczoraj wieczo- funkcjonariusze otrzymują a tygod-
rem odbyła się narada członków za· niową pensię za miesiąc. 
rządu Stow. majstrów fabrycznych Co się zaś tyczy kontrolerów l 
{Nowy Rynek 6), na którei obrado- innych urzędników, pobierających 
wano nad kwestią wspomo~enia ro- miesięczną gażę, to otrzymali oni .za 
rlzin członków rezerwistów. Po dłu- ubiegły miesiąc całkowitl\ pensję. 
giej dyskusji postanowiono wydawać = (r) Do członków zw. 
wsparcia od 8 do ó rubli tygod- zawod. Przedstawiciel robotników 
niowo. w 18 dzielnicy Komitetu Obywatel-

-= (r) Ze szkół. Proszeni .1e- skiego prosi robotników członków 
steśmv o zaznaczenie, że szkoła real· zw. zawod„ którzy zechcą pomagać 
na w 'czerwonym Dworze pod Gro- przy wydawaniu bonow i w składach 
ćlziskiem rozpoczyna egzaminy dn. zgłosić się w środę lub we czwartek 
81 b. ro., lekcje zaś dn. 2 września. od 11-1, do lokalu związku roboto. 

=- (r) Ofiary. Tow. „Treu- przemysłu drzewnego (Piotrkowska 
golnik". 'l'ow. rosyjsko-ameryliań- nr. 20). 
ski ej manufaktury gumowej „ Treu- = (d) Obcięcie pens;i. Na 
golnik" w Piotrogrodzie postanowiło wtorkowem zebraniu władz Tow. 
przystąpić do budowy szpitala dla kredytowego m. Lodzi postanowiono 
rannych na 200 łM.ek i drugiego chi- zmniejszyć pracownikom biura Tow. 
rurg1cznego na C>O łó~ek. Obydwa peusje od 20-GO proc. 
szpitale funkc1onowa6 będą pod pro- = (d) Z żyd. Tow. dobro• 
ieJdoratem Czerwonego Krzy~a. czynności. Jak wiadomo, tania 

Prócz tego .'Treugolnik" postano- kuchnia przy Tow. dobroczynności 
wił asygnować co miesiąc powa2.nj\ wydaje obecnie do 1,700 obiadów 
\wotę dla rodzin rezerwistów. dziennie; do obiadów tych Tow. musi 

Ogółem sumy wyasygnowane i dopłacać 60 rb. dziennie. W obec-
2obow1ązania Tow. „Treugolnik• do- nych warunkach,' przy braku wszel
~ięgaią pół miljona rubli. kich wpływów pienię2.nych, oraz o-

Urzędnicy i robotnicy łódzkiego fiar na tanią kuchnię, jest to okolicz
oddz1ału za przykładem innych od- ność bardzo uciąWwa. Tow. dobro
dz1ałów Towarzystwa, zadeklarowali czynności, licząc si~ z nędzą śród 
J procent od otrzymywanych pensji ludności 2.ydowskieJ, pragn~ło ilość 
w ciągu całego okresu wojny na ko- obiadów tych powiększyć do 2,óOO. 
?zyśó organizujących się tanich kuch- Je2.eli jednak zamotoieiszy ogół nie 
ni robotniczych w Lodzi. popr.r.e materjalnie taniej kuchni, mo-

Za sierpień w Redakcji naszego 2.e zajść ta smutna okoliczność, 2.e 
pisma zło2.ono 16 rb. 20 Jrop. nawet obecną cyfr~ obiadów, stano4 

- (le) Z Tow. lekars!tiego. wiących na1większe dobrodziejstwo 
Dziś, o godz. B wieczorem, w lokalu dla biedaków, trzeba będzie znacznie 
·rowarzystwa lekarskiego, przy ul. zredukować, a w medalekie,j przysz
cpacerowej M 21, odbędzie si~ o~ól- łości tanią kuchni~ nawet zamknąć. 
ne zebranie lekarzy m. Łodzi, zwo- W I 
łane celem dokonania wyborów człon- ypadk • 
x ów Rady lekarskiei przy Głównym Przy ul. Głównej nr 26 w celach 
komitecie łódzkiego oddziału Czerwo- samobó czych zrnnił się no2.em w 
nego Krzyża, oraz utworzenia oddziel- okolicę serca nieznany z nazwiska 
ncj grupy lekarzy Czerwonego Krzy- czło\\ ieJr, lat około 20; w stanie cięż
~a. kim odwieziony do szpitala Ewang-ie-

= (r) W sz!cole handlowej lickiego.-Na ul. PiotrlrnwsloeJ nr. 15 
!ódzkiego Tow. szerzenia wiedzy Le1 buś .M erzel, lat 44, przeJl'chany 
'S:und lowej (Długa nr. 45), eg1aniina rowerem, od riiósł rany c z oł a i no'-'a -
wstę pne i poprawkowe roz poczną się W domu pl'ZY ul. łi1a •btr„ek te) nr. 16 
w dniu 9, wykłady zaś 14 b. m. zm1n·ł nagle Hen och Lichtenstei n, 1:1t 

"- (ct) Z mau.s 1•a~u. Na wczo- ok oło 50 - l'r11y ul. 0 1,ri ńs toei nr. 5, 
t ajBzem poo icdze111U z llHll!i stnlfu pod nre:,;ztantl\a M:ir innna Clrnuelewska, 

1ir :r.e 'il oduietwem rrrz. Pieńkow:3k iego lat 24, do:::t:i 1a ata 1rn nerwotA t>go. -
obrado nano nnd \.U' t10nie11iem ·przer- \ \ podwórzu demu przy ul. D 1ugiel 
\\ auy eh ro hót m1cj sle1ch, jak to u h la- n r. 85, Jó zef lC11 zł O\\ siei, lat 26, 1to
d am11 urul:ów i t. d. Poniew&ż 1ed- s t ał kurczy ~o l ądka. - Na ulicy Fa i
oak lrnsa mi ejska 11ie posiada o()ec· ira nr. 7, Jankiel Ci gler, lat 35, w 
oie wolnych sur1, podntki pt'awie bójce odniósł rany gtowy. 
w.cale nie wpły wają, a W$ZystJrie Jra-
p1tały m1e~ skio znaj du j ą się w Ban
..< u liaństwa w MosJ{wie,-przeto me
tJOd olrna i•yplac16 obecnie przed:>ię
uiorcom n ależnych im pieniędzy. 

W obec takiego stanu rzeczy 
t1rzedsięl)iorcy odmawiaj ą wznowie

in ro bó t. 
- (I\) Z p rze yslu łódz. 

ie o. Kl ka ~ ó d zlnc11 }Jrlt;dznlm 
otrz,y mało z Wnrsza w.r znaczne zn-
1116 V1 re ma nn. dostaw ~ prz~dzy try
J{?tniow e1. 'vVobec te O'o, w tygodniu 
b 1e żącvm przę 1zaln1e te rozpo ezy ri a ' ą 
pra~ę. Tlrn luia. Szulca i Pilice.ra przy 
u l. Za \rndz k1e1 róg Zachodniej, rów
n i eż r 11z poc7.Jna tabryJrn c ję. FaLr.vJrn 
li rac1 Bora le (sz waloia) przv ul. Bo-

"" ... i·y„za J,2 9 na Zu bardzm otrzymida 
z 1H1CZIJe za mó wien ia 11a do ;.; t a wv dla 
at· 111 1i i roz pocz1l ł tl J Uż tuliry'lrncjt}, 
dają,c z lr ud n ie11 ie 60 r obotniko m. 

- ( t ) O cenę a"f y. Sk łady 
f rn.y mif towej Hrnci N c• bel od r nna 
oLlct!alle s11 przez tlun.y ch ęt11yd1 
!Hl o. \i c w. l-rzyczy11ą t c•Tu )e t tn1ct, 
1~. sidn<ly to snrzcd aiq 1u nt nafty po 
Jli"'ó kor>. c·o wypnd n m nie j w i ę r: e j , 
!J iwr. Jrna r tn. \V detal c.:r,ny m .znś 
J1u nd u za lrnatł~ p ł aci SIQ kop. 13 i 
11ół. 

= (e) V." .JJe? ł ty dfo 11Jr~ o • 
n~ ó r ;;:. m ox,..o ~lic s. \Vrnz 
z, ograniczenlt:lli et.usu kursowauia 

ych. 
W szpitalu Ujazdow-ikim w War· 

sznwie, prz b.\· wai ą na kurac ji na
stepui ący raon i : 

WacJa..v Trusz ) n, Joz1J 1 KaczmareK, An
toni Byl iński , Leontyn Głow i Jrnk Edmund 
BuchotLz, Andrzej Rui , Józet Kowalski, Wla
uyslaw Pietrzail:. J ózet Rota iczyk. Ant'.lni 
Tomaszews1ci , JózPf 1lru lak, Wawrzyniec Le
śniewski Józet LisicJ;i, Ignacy Gryµcrs1d, 
Otto Karles l'ranr.: ecoorowicz, Abram Sło· 
bodecki Franciszek Gromek. Władysław 
Szienc Jan Tomas?.ewski. Jan Usc i ń :;ki Ka
r01 Mo7na Piotr lif'raian . .Ed1< a rd Uzulin Hy
e:zarrt Jacobsolin Franc. Cnoblewr ki Hipo li t 
.M'! Jer Stanisław 'Nemu tatr. A<lam Dru l, Teo· 
dor Wact1110. \\"lncenty Uglenicki. FranciszelC 
Dąbrow„ki. Tomasz Gosi1 :>Ki. Bo l e ,;ław Ku
charski Anioni Za<:harewic1, ~ usta w Faur, 
Ramold Kreger Jan '1ew1ow1cz Antr ni Ka · 
ratkcwski Aleks. Wa je1.kowski Wł Wożn iak, 
Józet Gra l>ows1d J a n Ucnrel Lukas1, ::izyka 
An imi Hembe~l, J ór. er llerkn . .rllil<oła 1 Jar
mo1iJ\aj;i A t11i:„ .,.. 1p.'~. • ;;:nr"i Kozłowicz, 
L~opu1u 21.amm~1e1 , F r ru.1cna1c„, August O· 
w1es, Jan P a 1d11k. J a n li nl.ow~ki. ·r eodor 
Gwurcizln Artur Ru jewicz ~'ellks Kt•sek. Ro
n a n Al la1d o1q;1d AntCl ni B ' el i ńsk i , J a n Kot 
Osk a r Michel Fra n c .1i ańkowsi. i Srnl S ze
cbat, Stanislaw Gotal ::\.!ar an Feri yuand 
.Mura now c , ~f i chał b urczak, Kon stanLy Ry
pińsK i. Jan \ ~liczyń"k i , Andrze j Ge busi a . 
~z~zr pan ::,ki!Ja,. J ~ riucy liras1 1isKI, Andrzoj 
Kus J ózec 1\0ga1, Józet Grzn1z ok. Jan Ja
wo1s.1d, .Mord1w l<'iistenberg, Juzef Pucllalski , 

F ii• l mierz Darrnr·C'h Paweł P11kf'b .JAn ?IPg· 
11aJ~ki An<lne 1 Bazio ··Ar:'n 01Psr.cza'l: Karol 
Pfalewicz '1'0masz Dziewin•ki Ja1<ób En 
rtrech. Karol Raik11 Jó?.Af Zulnw~ tcł . Julian 
Via Il'lr, A nr1rze1 TnrPczyk Allram ;.',wrm \n w
ski . Aron PenJrnl . Wale11ty Ha n~e . Józe • Mi· 
k0łalciyk, Jan S.vc kowskl F'ranc Ga.ros, 
hmacy Ruźa nik . Abram Ben czok Jan Orlik 
Jacenty Wo 1da, SLanisław B:i.rrło. Antoni 
Królak. Józef Gaczkowski. Roch Pietrzak. Jan 
Kosorowski Mateusz K yslera M'.kołai Cy· 
bulsk', Jakób Majrleckl Stan. Dąbrowski, Jólef 
Cieślicki, Józef Stad i iński, Stefan Stomczyk. 

Echa pobytu niemców. 
-0-:-

Nleszaw a. 
W środ~ dnia 26 ub. m. zawinał 

do brzegu Wisły pod Nie
szawą niewielki statek wojenny nie· 
n:iecki, wioz&c na swym pokładzie 
oddział tołnierzy, złożony z przeszło 
70 szeregowców i oficera. Niemcy 
zaaresztowali, jako zakladników, nau· 
czyciela mieiscowei szkoły p. Zornd
zina oraz aptekarza nieszawskiego. 

Po spełnieniu tego czynu, rozpo
częto rozkwatert•wywante się po za
jazdach i domnch prywatnych. 

Gospodarka niemiecka odbiła si~ 
gromkiem echem w okolfoy. 

Oddział .kozaków wyruszył wkrót
ce z Wlocławi.a i otoczywszy Niesza
w~ zbli2.ył si~ szybko do miasta. 

Szyldwach niemiar.ki widząc woj
sko rosyjskis strzelił r1a trwog~ 
Alarm zastał niemców nieprzygoto. 
waneml; potyczka odbywała się bez
ładnie i zakońc7.yła się zupełuem 
zwyci~stwem wojska rosyjskiego . . Sa
mochód, wiele amunicji oraz przeszło 
60 karabinów wpadło w r~ce rosyj
skie. Z całego oddziału tylim 5 niem
ców zdążyło wskoczyć na statek i 

Na_itvażni'ejsee te1eąramy 1am-iu1uo 
ne w dodatku detsiejszym. 

Klęska austriacka pod 
Lwowem. 

Ze sztabu Najwyższego Główno
dowodzącago. (P. A. T.) 2 września. 
12 godz. w południe. „Po siedmio· 
dniowej walce nasza. artylerja opa
nowała mocno ufortyfikowane pozy
cie pod Lwowem (wzniesione o 15-
20 wiorst na wschód od miasta) i 
zb l iżyła się do glównych lwowskich 
fortów. 

„Po bardzo uporczywAi walce 1 
września austri c.v uciekli w zamie
SY.; nn 1u, porzucai11c lekkie i cieżkie 
1.mn.u t.v, par!<i a1·t.vleryi skie i kuch
nie polowe. NaszP. nwangarcly I kon
ni<'a goniłn nieprzy a•·1ela, który po
niósł o ~romne straty w zabitych ran
nych i wziętych do nie~oli. 

„Działająca pod Lwowem armja 
austriacka, sklada i ąca się z 3, 11 i 
12 lrnrpusów, oraz z części 7 i 1 kor
pusu, widocznie iest zupełnie rozbita. 

„Przy przejściu cofaiących się 

woisi< austr iackich przez Z~niłą Lirę, 
11ieprz.viac1el pozostawił 131 działo. 
Wo1ska nasze znaidowały wszystkie 
drogi zatarasowane porzuconemi ar
tyleryiskiemi parkami i obozami z 
najrozmaitszym ładunkiem. Ogółem 
liczba zdobytych na lwowskim tere
nie walki dział dochodzi do 150". 

PIOTR t» GR D. (W A.T.) Do· 
niesienia Naczelnego !l odza 
i Sz ~abu głównego o św.eł· 
n m z ycięsłwie armji rosy i• 
skiei na fa•onc . e połulln iowo• 
zachodn m i o zaięciu rzez 
rosja 111 rzednich f o rtów Lwo• 
wa, wywołały tu n ieb y ały
choć c a le i o d uni s ieni a e , 
tuz a 2 m. Dzic11rnln 1 e d no m yśl11 i e 
s t w i erd z rL' ą, że 7.wrclę s two to sowi
cie olrnpił o c hwtlOwA n ii·powodzenie 
or c; ża r0sy 1 ·kiego wob ec J rrzewai.a l ą
cyd1 s 1 ł 1iiemieckicb uu. tereme pru
s.k1m. 

Uzupeln1ai ące d oniesienie pry
watne, ot rz y111ano . p rzez „Ri ec11", 
„1\fow. Wremia" i iuno pisma. stwi„r. 

Ił . 

od pl yn r1 ć . orien niemiec lri schwvcl 
lrnrnlJ1n ma ·z .v nowJ, i uciekł, lecz 
wkrótce dostar się i on clo niewoli. 

loc:law k. 
Rezydu i ący tu komendant mia

sta hr. Keller, po przy b.vciu wyraz il 
podz1ę rnwanie .Milicji Obywate1skie; 
za utrzymywanie porządku w mieś
cie. Zwrócił się też do Piotrogrodu 
z prośbą o przysłanie broni dla Mi· 
licii, gdyż wszystka, jaką rozporzą. 
dzano, została przez niemców skon· 
fislcowana. 

Komitet Obywatelski mes1enia 
pomocy biednym utworzył się, i dzia· 
ła spr~żyście. Powstało równie2. Ku· 
rator 1.11m Opieki nad rodzinami re· 
zerw istów. 

Włocławek robi wra2.enie przy 
gn~biające. 

Zastoj we wszystkich dzielnicach 
~ycia handlowego i przemysłowego. 

Różne wieści. 
-o-

- Rozstrzelanie lotnika 
Vedrines•a. Z Cbrystjanji infor
mują, że w Berlinie rozstrzelany zos tai 
lotni te francuski, Vedrines, oskar2.ony 
o szpiegostwo. 

ułk poznański. Jak siQ 
okazuje, przy porażce 14 korpusu 
niemieckiego naiwi~cej ucierpiał 141 
niemiecki pułk piechoty. „Riecz" do
wiadu ie się, że 141 pułk składał si( 
niemal wyłącznie z Polaków poznań
skich. 

- Kram - rz i · Massaryk 
W Par;y2.u otrzymano wiadomość, że 
znani działacze czescy, Kramarz i 
prof. Massaryk rzeczywiście rozstrze
lani zostali w czasie rokoszu pułków 
czeskich w Pradze. 

-o enne„ 
dzaja,, te wspaniale wykonan~ 
atak decydujący woi•k ro• 
ayjskich po 7-io dniowej upor 
czywej walce, wywołał odra• 
zu w szeregach austrjackioh 
niebywały poµłoch i zamie• 
szanie. Wojska w panicznym 
strachu rzuciły się do uciecz
ki, zostawiając działa, treny 
i amunicj ę rcsjanom. 

Po stronie auatrjacklej 
walczyło, jak do n osi „ ow. 
\.wremia" na podstawie wia• 
rogo nych informacji, kola 
4 tysięcy zołnierzy. Roz• 
grom tej armi i j est zupełny. 
Stra ty ausłr)ack•e w zabi· 
tych 1 r a n n ych nie dad ą saę 
dokładn ie obliczyć, są j d · 
nal' olb rzymie. Ctrn rakterystycz· 
nem jest, że WOJSka austrj ackie unt 
kai ą starcia m i IJag nety lub szable, 
stara ąc się wal0zyo na możliweJ na1-
w 1 ęlrszeJ odległości, choć działalność 
ich art.v lerj t nlti może ~1 ~ równać 
z za bó i czością artylerj i rosyjskiei. 
Zw ła :sz c za ko '<\ a lerj li rosyjska przej· 
muje icll przerażenit~m, me mów ąo 
iuż o koza kaoJ1. W ciągu walki 7-10 
dniowej stwierdzono, iż nawet bur Jza 
znaczne podjazdy i prz ednie straże 
austr 1ac.kie pierzchaj ą w pani czn ym 
popłochu na widok kilku kozaków. 

Nie or zumi n ie i dzy 
-·-„·mie rxe ca i. 

LONDYN, (W. A. T.) „Dail} 
Mail" donosi ze źródeł, jak zapew· 
nia, wiarogod11ych, że Austrja zwró · 
clła się w tych dniach do rządu 
niemieckiego z żąd a niem posiłków, 
(;ldyż armja austrjacka nie może 
wytrzymać energicznego naporu wojsk 
rosyjskich. O ile wykonanie tego 
żądania nie bę izie moz iwem, to 
Austrja prosi o silną dy wersj ę armji 
niemieckiej na froncie północno~ 
wst;hodnlm celem powstrzymania 
tym sposobem naporu ros'. an. 

iemcy odpow led iiały, że w da-, 
nej chwili żadnej pomocy Austrji, 
udziel ić nie mo;:!ą I że musi ona li·, 
czy ć na w ła sne tylko s .ły , gdyż sy-, 
tuacja na froncie zachodnim wyma
ga wci ąz. od N em!ec najwyższego 

naprężeni.a ener9il. W ówcVls Au· 
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strja oświadczyła, Iź będzie zmuszo
na odwołać swoje posiłki, wysłane 
niemcom na front francuski. Decy
'Zja rządu niemieckiego dotychczas 
nie zapadła, aczkolwiek rozpoczął on 
Już koncentrację czętci wojsk z za
Ghodu na wschód. 

ominac)e. 
PIOTROGROD, (P.A.T.) Vice-dy

rektor kancelar)l generał-gubernatorti. 
i1ołmaczew mianowany został p.o. gu
bernatora .kaliskiego, a chełmski vfoe 
gubernator Fułłon- p.o. gubernatora 
(>ło0k1ego. 

Niepowodzenie Austrji na 
Bałkanach. 

CETYNJA, (P. A. T.) Woiska 
wstrJackie l b. m. po krwawej wal
ee poniosły porażkę pod Wucidołem 
\ zmuszone były cofnąć si~ ku Pile
cie. Czarnogórcy ich ścigają. Szcze
tółów brak. 
· Rano 2 września anglo francuska 
n<>ta przeszła koło Antivari i skiero· 
•ała si~ ku Dalm9cji. 

Wzmocnienie arm)I 
wschodni ł· 

SZTOKHOL 1, (W. A. P.) .Dage
bladen" oblicza na podstawie najwia
rogodniejszych doniesień prywatnych 
1 Berlina, że Niemcy w ciągu ub~e
głego tygodnia przewieźli z zachodu 
11a front wscb.odru przeszło la0,000 
tołnierza. 

Ostatnie telegramy. 

liczącym parę tysięcy lw1no'4ci. Przyp. 
red.). 

traty n:iein!ea: ie. 
PIO'rROGROD, 3 \Hzesuia (P. A. 

T.).-Otrr.ymaoo tu wiadomości, te w 
Lotaryngji niemcy ponieśli ciężkie 
straty. 

Groźby niemców. 
PARYZ, 3 września (W. A. 

T.).-Pisma tutejsze donoszą, że 

komendant .niemiecki Brukseli zażą
dał po raz ostatni natychmiastowe
go wypłacenia przez ludność sto
licy Belgjl kontrybucji w sumie 
200,000,000 franków, grożąc, że 

w przeciwnym razie miasto będzie 
nieodwołalnie zbombardowane. W 
tym celu ustawiono na placu Spra
wiedliwości, górującem nad całym 
miastem, 40 armat ciężkiego kali
bru. 

Rozwiązanie legfon6w 
polskich. 

PIOTROGRÓw, 3 września. (W.A.T.) 
W tutejs~ych kołach polskich otrzy
mano wiarogodną wiadomość, że le~ 

gjony polskie w Galicji zostały z ini
c.jatywy polskich kół politycznych 
rozwhizane. Wiadomość ta wywołała, 
jak zapewniają; pisma piotrogrodz· 
kie jaknaJlepsze wrażenie w tutej
ssyoh kołach decydujących. 

Komuni at urzędow • · Austrja w opalach. 
(P.A;T.) Depesza Zwierzchniego· LONDYN, 3 września. (WAT.) -

<łtównodowodzqcego do Jego Ce3ar- „ Times" donosi z Bukaresztu, że 
skiej Mości, z dnia 2 b. m.: „Szczęś- ostatnie niepow<>dzenia orę~a austrja
liwy jestem, ~e mogę uradować Wa-
szą Ceearską Mość zwycięstwem, od- ckiego w Galicji, będą miały dla 
lliesionem przez armję gen. Ruzskie- przebiegu całej kompanji znaczenie 
go pod Lwowem. Po 7-dniowe,j walce decydujące. Austrja znajduje si~ w 
..austrjacy cofają się w popłochu, w coraz gorszem położeniu. Olbrzy
miejscami ucieka.ą, porzucając arma- mb straty, poniesione w boJu z ro
ty, pą.rki artyleryjskie i obozy. Nie-
'J>rzyjaciel poniósł ogromne ::;traty. sjana1w, dezercja. ~<>łnierzy, zwłaszc?Ja 
,Wzięto wielu jeńców. Do tej ostatecz- słowiaiisldch, z szeregów armii, nie
nej bitwy armja gen. Ruz::.kiego, ztlo- chęć do walki ze strony niektórych 
.była przez 7 dni - 44 arrnatr, m, sę pułków, wreszcie unieruchomieuie 
.broni ręcznej i wielką ilość karta- całego szeregu garnizonów w celu 
azownic. 

utrzymania w karbach buutującej się 
. Tarnopol w rę•~ach ro• ludności. osłabiły do ostattlczności 

syjskicił. 
organizm armji austrjackiej. 

PIOTROGROG 3 września. (WAT) Duch żołnierzy, niezły w począt-
• anowany komendantem zajętegfl kach wojny, upada coraz bardziej w 
i'l'Zez rosjan Tarnopola pułkownik miarę doznawanycl niepowodzeń. Le
rosyjski, został przyięty przez <lepu- gjony polskie, na które Austria tak 
~cję miasta z chlebem i solą. bardzo li~zyła, zaczyr!aią coraz ba1-

W mieście rozlepiono odezwy w dzioJ uświadamiać sobie rolę, do ia-
Jięzykach rosyjskim, polskim i nie- kie: je przeznaczyła zdradziec. 
mieckim z wezwaniem do ludności przebJegłość dyplomacji austro-pru
do zachowania spokoju. Pozatem o- skiej i lada dzień należy oozekiwa6 
dezwa. gwarantUJe _mieszlrnńcom nill· ich rozwiązania, iub buntu. 
tykalność ich życia i ~ienia. Ju~ teraz Austrja zmuszona jest 

Auetrjacy się bronią. z pogwałceniem konstytucji używać 
PIOTROGROD, 3 września, (P. A. landszturmu poza grani<?ami monar

T.). '\ ustrjacy prz,vgotowują pozycj~ chji. Rumuńs!d sztab genernluy u wa
obronną pod Gródkiem, o 30 wiorst ~a, ~ti na polach Galicji zdecydowały 
na pvłudniowy zachód od Lwowa. się ostatecznie losy wojny austro
{Mowa Lu o Gródku Jagiellońskiu, węgierskiej. 

· nGzeG a. "e ~s Au· 
strji. 

RZYM, 3 r1erpnist (W. A. T.).
Donoszą tu z :-.e1·bsł<iego teatru woj
ny, że woisJ.a austr,ackie walczące 
na tym froncie są pośpiesznie zast~
powane przez nowo-sformowane od
działy rezerwy. Armia regularna 
pierwszej łdasy przewożona jest na 
teren wschodni-do Galicji. 

Bitwa angiets~o-niemle
cka. 

PARTZ, 8 września. (PAT.) -
Komunikat urzędowy głosi: „Na na
szem prawem skrzydle, korpus ka
walerji niemieckiej, idn,cy w kierun
ku lasu Kompienskiego, spotkał si~ 1 

anglikami, którzy zdobyli 10 dział. 

Pocisk w ościale. 
KOPENHAGA, 3 września.(WAT). 

Donoszą tu, 1e podczas bombardowa
nia przez niemców miasta belgijskie
go Malioes, wpadł pocisk do jednego 
z kościołów tamtejszych i zniszczył 
doszczętnie jeden z najcenniejszych 
<>brazów Rembrandta. 

Francuzi bombardują. 
PARYZ, 3 wr~śnia, (P. A. 'r.) -

Fłota francuska bombardowała port 
austrjacki Gattaro. Zniszczono kilka. 
gmachów. 

y)azd rodziny kr61a 
Albert • 

PAHYZ, 8 września, (W.A.T.) O· 
trzymano tu wiadomości z Antwerpji, 
że w'obec barbarzyńskich zamachów 
powietrznych na rodzinę królewską, 
mał~onka króla Albe'rta wraz z dziec
mi wyjeżdża do Londynu na usilne 
prośby angielskiej pary królewskiej. 

Sta ek ·em;ecki. 
KOPENHAGA, 3 września. (PAT.) 

„ BerL Tgb." donosi na zasadzie wia.
domości, otrzymanych z Torunia, te 
kursujący po Wiśle statek, uzbrojo. 
ny vr kartaczownice, z załogą, zło
żoną z dwudziestu żołn·erzy, wszedł 

w granice pań::.twa rlrn;viskiego. Za
łoga wylądo vała w i'iec.;zawio w ce
lach wywiadowczych, lecz została na
padnięta przez ko?Jakó\v 1 piechotę . 
Dziesięć osób zdołało zbiedz na 
statek. 

Decyzja Hhelma. 
PARYZ, 3 września, (W. A. T.). 

Przy jednym :r. oficerów niemieckich, 
wziętych do Illew 'i porl Sain~ Q:ien
tin znaleziono rozłcaz do arm11, pod.
pisany przez ce·sarza · ~Vilhe!rua. W 
rozlrnzie tym znsługu1e na uwagę 
T!astępujące, niezmiernie cbaraktery
st.vczne dla cesar:-:a niemieckiego 
zdame: „Zotnierze moiej ńiezwycię
żonej armji muszą ~dobyć Paryz, al-
bo zginąć do ostatniego". . 

FortyfiC'4o anie Paryża. 
PARYZ, 3 wrześn!a. (W.A.T.) -

Do Paryża ściągane są pośpiesznie 
wojska terytorjalrie. Praca kvło 
wzmocnienia fortyf'ilrncii jest w peł
nym biegu. Mwizkańcy chętnie pra
CUJ.l.\ przy okop •. cll, przewatn1e bez· 

intereso w uie. .W szystłne cenniejsae 
gmach.v publiczne 1 rządowe zostały 
oddalle ua utytrk Czerwonegq 
Kt·zyża. 

Bo•~1bardowan·e Amtt
werpjl. 

ANTWERPJA, 3 września (P. A 
T.).-Wczoraj rano „ZepiJellin" krą· 
~ył nad północną linią fortyfik.acfl 
ogień artylerii nie pozwolił mu zb-ł:i-. 
~yó si~ do tortów. Ze statku rzoo~ 
no 6 bomb, między innemi o~ 
stacji kolejowej i d wuch si;piła:Jł 
uszkodzone są budowle, w kt&r~ 
mieszczą się szpitale Czerw~ 
Krzyża. Raunych jest 12 osób. 
W przeddzień wojn, z T ... 

Cłą. 

PIOTROGROD, 8 września, ("'łf. 
A. T.). Donoszl\ tu z Konsta.otyno
pola, ~e widoki na utrzymanie połfo.. 
ju przez TurcjQ są minimalne. Kołi 
młodotureckie, bałamucone prnea im. 
sję niemiecką fałszywemi inform.a· 
cjami o rzekomo świetnych zwycię· 
stwaeh oręża niemieckiego vr ~ 
pie, prą całf\ siłą do woj n.y, m~ 
nadziejQ powetować sobie straty w~ 
jen bał1cańskich przy pomocy „ po· 
tężnych" Niemiec. Koresponden\ 
„Rus. Słowa" w Konstantynopolu ad. 
niósł z rozmów z przywódcami mło
dotureckimi wrażenie, ~e wier~ on\ 
niezłomnie w rozgromienie oał&J Eu. 
ropy przez ces. W il.łielma. 
Składki na ofiary baŃ rZ)"6t 

stwa niemie... iego. 
LONDYN. 2 września, (WAT).

Donoszą tu z Nowego Jorku, ~e G
twarta przoz większość dzie1mików 
tutejszych. lista składek 1'1.łl ofiary, 
barbarzyństwa niemców w Belgj~ 
zwłaszcza zaś dla mieszkańców 
zbombardowanego miasta Lo.uwa!~ 
dała vv ciągu pierwszych fi:wuch .OJił] 
przeszło 300 tys. dolarów. , 

a p6łnocy Franci 
LONDYN, (W. A. '!1.) Ge11. ~ 

sparaliżc wał w umielQtnie i po he-' 
Jrntersku wykonanym ataku pod Pe~ 
ronne runh oskrzydlający kilku ko1'
pusów rnemieckich. (Peronne mias~ 
warowne w departamencie Som.w..es 
na półn.-zach. od St. Quentin) 

KOPENHAGA, (W. A. T.) Dono
szą tu via Berlin, że generał niemiec
ki Billow odpart pod Saint Quenttn 
atak wołsk francusko-angielskich. Je-' 
Q.~n bntaljon angielski mW d.~ w 
si~ do niowo.:.i. • ~ 

fiara. 
Zamiast kwiatów w dniu irro~ 

p".IlilJ Heleny Kapottówn~ ofiarują 
dla głvdnych do dyspoz1cJl Z. Komi
tetu Obywatel~kiego rb. 1. M-stwo K. 

P-wo Jul janostwo Ehrlich dla 
biednych do uznania redakcji z oka
zji urodzin Hipusia Rus~aka rb. 1. 

Z okazji szczęśliwego J>0wroh1 r 
zagranicy p. Juljana Ehtlich rb. ~ 

-----·=-------------------·---------------okftór .6'·us„11rl'a ma.l"!ll'„·yst.!·a okój z osobnem we'śolem elega.n 
.flł'! ~'° • :-.„ i\ cko urząozony z elektrycznem 

·Ł J 
S acerc. a Mn, (dom Akc. Tow . .K. Scheiblera). 

Starannie przygotowuje chłopców i dziewczyn
ki do średnich zakładów naukowych. Zgłoszenia 
codz!enn!e od 10-ej do 6-ej. Lekcje 9 wrzd1ua. 
Opłata za naukę chwilowo zniżona. 3080-3 

DE 
• 

.M 13'°'. 

s 

z dyplomem Cesarskiej Aka· oświetleniem może być z ratv11ten· 
demji me yc;;.:nej w Peters ur• nem utrzym•rntem 13eMi1fkta 18 m. 
gu pmktyku1ąca ·~o lar pr;·yJmu1e· S, I nktrn '.la\0-! 
masaż porody rozw:nięcla hlustu port- nęt!niii: Komory CPfnej w :Szczy 
tikórne >.astrzrlrlwanir. udziela porad. piernie przy Kallslu DymU1 
rlyRkrecja zapewniono AntJrzeja Jl6 3P Dymltr1ewicz A rnfie,1 po.;v. 01li:uje ż~
m. 13 od l~·-a. Ort;:inwl~tl:-;• na l111ty ny 1 prosi zwracać się pod następu· 

' . . ww;_,._ jqcym adrPc;em: Brześć Lltew~ki. 
~~l~ · '. 1.:,;;l~ '"~ ·~ ~ Mauazyn żywnościowy XJ ;?, D. D 

- -- - - - - Areriew 2541-! 

1r-..Nfl:O~.,.e1111 ·ia !t"Ot.. e•. -aginąt paszport wy•Jany ~-:; 
V~1 .-.~ u Ut. 1J g!stratu łódzKlep;o, na hntę \Aar-

cina Woźnego. (Piwna 4). 2528-3 
- o brakrawcowa~a s1yi6Całii 

sukni~ ~a rubla mieszka pr1y 
ul Piotr11:owsk:ej N! 66, w podwórzu, 
lewa otirynn, Jru!!;ie wet~cie, ~-~ie 
pletro m l•• 2'-#-2 

up1ę 1arna llo ·miel~ 11a zooza na 
mqkę korbą kr eone, rQczn1>. 

\Vitvlrrnośr~ w a•tmi11istrac1l " ł. Ku
riera f ódzlcieµ;o" ż;acllodnia 37. O 

- uplę w~ dziesiętną na :!;J-~0 
pudów używaną ale w dobr_i-rn 

stenie ii'iade>m' ść w .N. Kurierze 
łóc-7kim" /'arhnnla !li. '.}fl 6-

· a;iń'łł 110 wó·d J\'2-80512-80:>13, 
814-2~ Octdziału I ·go łódzkiego 

War.;;z'lwskle~o Akcy1ne~o Towa.r2y
stwa Pożycz1Cowe~o. lacnodnlą, 31. 
~neła lrnr'a oj paszportu wy. 

daua z tabryki PJznańsidego, na 
imię A ntonie;?:o Kar:ilaim 

Sz. oła przy :,.otowawcza 
• RJI IESOŁEK 

u„ Piot kows' a nr. N, 
przy1 mu ·e cnłopców i di1ewczyłlir( 
o•t '6 lat. ż;aplsy, ioforma.ce co• 
dz\Ł"n nie od J do 6 ej. 2198-' 


